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ZIEHHIK POMORSKI
-----------------  O g ło sze n ia  s -----------------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 lam. 26 gr, na 2-ej stronie 
6 lam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poi.

skiej p. pułkownik Maciej' hr. Mielżyńsk{ i poprosił, 
by mu wydać mandat dla podobnegoż jak w Poznań- 
skiem organizowania Pomorza pod jego dowództwem. 
Mandat ta ki wydałem.

Ponieważ jednak dotychczas pułk. hr, Mielżyński 
nie spełnił przyjętych na siebie w obecności Komitetu 
Porozumiewawczego zobowiązań — przeto wydany mu 
mandat unieważniam,

(—) Dowbór Muśnlcki, Gen. Broni.
Za zgodność: Kismanowski, por. rez.

Sprawy polskie.
K o n sz a c h ty  * Ż yd am i.

Nowy minister oświaty prof. Sujkowski przyjął 
delegację żydowską z pos. Reichem na czele, która 
przedstawiła ministrowi postulaty, dotyczące szkolnictwa 
żydowskiego, numerus clausus w wyższych uczelniach 
itd Minister Sujkowski przyjął delegację bardzo ży­
czliwie 1 obiecał poprzeć gorąco jej żądania.
Z ja zd  m o n a reh ig tó w  m pod z n a h n  

pos C w fak Ą w sk tego
Powołana przez posła Ćwiakowskiego, b. członka 

 Wyzwolenia“, organizacja monarchistyczna wśród״
włościan odbyła swój pierwszy zjazd w Warszawie. 
Na zjeździe oprócz włościan obecny był książę Lube- 
cki, dr. Moszyński i parę osób z inteligencji. 

P roces p rze c iw  b u rzy c ie lo m .
W Lublinie przed sądem okręgowym rozpoczął 

się proces przeciwko 23 bezrobotnym oskarżonym o 
udział w rozruchach w dniu 6 kwietnia rb, W rozru­
chach tych tłum liczący około 2,000 osób, przeważnie 
bezrobotnych, starał się wtargnąć do magistratu, abv 
wymusić uzyskanie pracy. Fodczas rozruchów zostało 
rannych 7 osób, Do rozprawy powołano kilkudzie 
sięcfu świadków. Rozprawa potrwa zapewne kilka dni, 

Skąd  biorą F?a to  p ie n ią d z e
W Sosnowcu ukazał się nowy tygodnik polityczny, 

w?dany przez Klub polityczno spółeczny Im. Józefa 
Piłsudskiego pt. .Ster Zagłębia“. Wydawnictwo pod­
pisuje p. Andrzej Kula.

W Grudziądzu pojawił się wychodzący dwa razy 
w tygodniu organ Strzelca pod nazwą ״Kurjer Zacho­
dni“, Wydawnictwo to, które podpisuje były legjoni- 
sta red Wąchała ma wkrótce przejść na dziennik. 
Pojawienie się tego pisma w Grudziądzu jest w ści­
słym 2wiązku z rozszerzeniem na woj. pomorskie or­
ganizacji Strzelca, która potworzyła swe placówki or­
ganizacyjne w Toruniu, Grudziądzu, Chełmnie oraz 
w szeregu okolicznych wsi.
P opraw a na pom orsk im  ryitku^pracy.

Pewne ożywienie w przemyśle, jak i w* handlu, 
a przedewszystkiem wzmożony przeładunek węgla we 
wszystkich portach wiślanych Pomorze wpłynęły na 
poważne zmniejszenie się liczby bezrobotnych w okręgu 
toruńskim. Kiedy jeszcze w dniu 1 czerwca rb. urzę­
dowe dane wykazywały 4,327 osób, to według ostat­
nich danych jest zaledwie 2878 bezrobotnych. 

W ytw órczość w y d a w n icz a  
i c z y t e ln ic t w o  w  P o lsc e .

Wytwórczość wydawnicza w Polsce wzrosła znacz­
nie w roku ubiegłym 1925 w porównaniu z r. 1924. 
Jak stwierdza ״Przegląd księgarski“ w roku 1925 wy­
dano ogółem druków 5969 w nakładzie 17 254 796 
egzemplarzy. W roku 1925 średni nakład jednego 
druku wynosił 3 843 egzemplarzy, w roku 1924 — 
3 358 egzemplarzy.

W języku polskim zarejestrowano w roku 1925 
druków 5 060 tj. 84,8 proc. ogółu druków, zaś w roku 
1924 —■ 4 144 druki czyli 80,7 proc. ogółu druków. 
Produkcja w języku polskim zwiększyła się o 916 druków,

Porównywując liczby ludności z liczbami nakła­
dów druków nieperjodycznych w roku 1925, otrzymamy 
następujące rezultaty: 1 książka wypada na 1,1 
mieszkańca Polski, 1 książka wypada na 0,9 Polaka 
na 2 żydów, na 9,5 Ukraińców, na 61 Białorusinów* 
na 5 Niemców.

Największą liczbę druków zarejestrowano w r. 1925 
z zakresu .poezja, powieść, dramat“ — wydano 672 
druki, tj. 13,3 proc. ogółu druków polskich. W porów 
neniu z r, 1924 wydano o 140 druków więcej. Na 
drugiem miejscu co do ilości druków stoi książka
prawna i społeczno-naukowa. Na trzeciem miejscu__
podręczniki szkolne.
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-------------  Przedpłata : -------------
Na ״Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami .,Rolnik“, „Anioł 
Stróż“, ..Ognisko Domowe“ i „Dodatkiem niedzielnym“. — 
y! ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.64 zł. — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 zł., przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma/ a abonenci nie mają prawa domagania się 

niedostarezonych numerów.

Czwarty dzień rozpraw przeciw p. dr. Zembemu z Czerska
O przywłaszczenie drzewa wojskowego.

Następny świadek Spręglewski zeznaje, że kupił 
po pertraktacjach osobistych z dr. Z. w wczesnej jesieni 
21 r. 5 wagonów (około 500 metrów) drzewa dla Kan­
toru Węglowego w Bydgoszczy za 2600 mk. Miał 
zamiar kupić jeszcze później od firmy dr. Z., ale nie 
pamięta już, z kim wtedy pertraktował, 1000 metrów 
po 3200 ale cofnął się, bo nie rozporządzał dostateczną 
sumą pieniędzy.

Sw. Nowakowski z Czerska, były książkowy dr. Z. 
od jesieni 1921 r. po odejściu Kelcha aż do wiosny 
24 r. słyszał o szybunkacb drzewa państwowego przez 
dr. Z. i sądzi, że dr. Z. załatwiał sprawy, bo sprawy 
handlowe wtedy sam dr. Z. załatwiał, ale tego nie 
stwierdził, bo pracował w browarze. Słyszał o tern od 
gospodarza p. dr. Z. Stanisława Przylarskiego, że wy­
syłano drzewo wojskowe i prywatne. Świadek, który 
był poprzednio w Dz. Bud. Kwat, pisał wniosek o 
udzielenie drzewa ulgowego dla rozbudowy browaru. 
Wybudowano, względnie rozbudowano istotnie pewne 
objekty i dr. Z. pożyczył drzewo od Heymanna Simona.

Następnie świadek dr. Goldschmidt daje jeszcze 
raz pewne wyjaśnienia, a mianowicie, że nie ze zem­
sty zrobił doniesienie (z którego jest dumny) bo wtedy 
z dr. Z. żadnych zatargów nie miał, że firma Bussenitz 
w Gdańsku (a nie Burzański jak mylnie u nas podano 
z powodu omyłki drukarskiej) i wskazuje na fakta, 
które rzekomo dowodzą iż w niektórych wypadkach 
p. dr. Z. osobiście kierował wysyłką. 1 tak wskazuje 
na pismo, według którego świadek Baran wysłał 16 
(względnie 18) metrów pewnemu naczelnikowi stacji.

Świadek Nosiński, żona oskarżonego, nie zaprzy­
siężona, nie zeznaje nic nowego.

Porażkę poniosła obrona w sprawie akt sprowa­
dzonych z Grudziądza dot. rozprawy przeciw dr. L. 
z powodu oszustwa na szkodę firmy Heumann, które 
wykazać miały, że doniesienie w tej sprawie zrobił 
dr. Goldschmidt i że wyrok wykazał tegoż złą wolę. 
W aktach tych ani w wyroku o dr. G, nic nie wspo 
mniano.

Sw. Franc Zaligowski słyszał jak w jego oberży 
opowiadali o „szybunkach“ dr. Z. drzewem państwo 
wem, Osobiście drzewa tego nie kupował, jak rzekomo 
opowiadał św. dr. G. (który swe zeznania w tej sprawie 
nadal podtrzymuje.)

Następnie św. Niesielski przedkłada książki kon 
towe Bud. — Kwat. przywiezione na zlecenie sądu z 
indendantury w Grudziądzu. Trybunał polecił św. 
Nessiowi z ksiąg tych poczynić odpowiednie zestawienie.

Świadkowi Niesielskiemu stawia obrona pytania, 
czy wojsku w r. 21 nie dano innego przydziału drzewa 
tańszego i czy z tego powodu nie zrezygnowało z do 
stawy drzewa z Pomorza ; dalej czy mu wiadomo, 
Iż władze wojskowe wysyłały telegramy o przyspiesze­
nie transportów, gdyż w innym wypadku zerwlą 
kontrakty.

Świadek co do pierwszej sprawy oświadcza, że 
wojsku przydzielono tańsze drzewo z Puszczy Biało- 
wiejskiej, ale to było według jego zdania w r 1922. 
Co zaś do telegramów, to w tej sprawie istotnie wysy­
łano liczne telegramy.

Na tem zakończono badanie dotychczas wezwa­
nych świadków. Postanowiono wezwać jeszcze jako 
świadka Stanisława Przytarskiego z Czersk, zarządcę 
p. dr. Z. oraz posterunkowego, czynnego przv wyda­
leniu p. Kelicha,

Na tem odroczono sprawę do soboty godz. 10 
z rana. Większość przesłuchanych świadków zwolniono.

Oświadczenie(
Gdy w maju zaczęły się wiadome wypadki w 

Warszawie, organizacja przygotowania wojskowego, 
oraz inne pokrewne narodowe organizacje społeczne 
wybrały mnie swym głównodowodzącym. Jednocze­
śnie zaczął pracować w stałej łączności zemną istnie- 
jący już Komitet Porozumiewawczy Organizacji Woj­
skowo-Wychowawczych, o czem zresztą miejscowe 
społeczeństwo było poiuformowane.

Prawie jednocześnie z tyra zameldował się u ranie 
prezes Powstańców i Wojaków Ziem Zach. Rzecz. Pol-

U w a g a  w stęp na,
Chojnice dnia 16 VII (od własnego sprawozdawcy)

Podając w poprzednich numerach nasze uwagi w 
sprawie procesu p. dr. Zemkego i towarzyszy zazna­
czamy, jak jifż poprzednio zaznaczyliśmy i we wczo 
rajszym numerze (w notatce krótka uwaga na str. 4) 

powtórzyliśmy, że mają one charakter wyłącznie spra ״
 wozdawczy. Chodzi nam o to, aby czytelnikowi który ־

zna przebieg procesu jedynie z krótkiego a nie szcze­
gółowego sprawozdania przedstawić fazę i stadjum, 
w jakim rozprawa się znajduje 1 to według pojęcia 
i wrażenia jakie odnosi przysłuchujący się.

Nie opierając się na innem materjale prócz za 
słyszanych (nieraz niewyraźnie) słów, układa on sobie 
tło sprawy — nie przesądzając ostatecznego wyniku, 
który jiawet może dotychczasowe wnioski obalić, ani 
też dodatkowych a czasem decydujących okoliczności 

! pragnie sprawę jak najjaśniej i jak najwierniej 
czytelnikom przedstawić. Bo tego czytelnik się od 
niego domaga.

O winie lub niewinie decyduje trybunał, który 
wydaje wyrok o faktycznym wyniku rozpraw i który 
leż jest miarodajny, nie podlegając krytyce.

Sprawozdanie podczas toku rozpraw ma jedynie 
na celu uwydatnić te fazę, na której bieżące rozprawy 
stanęły według zdania sprawozdawcy.

O ostatecznym wyniku przesądzać, ani uprzedzać 
go ani też co do niego wysuwać jakich wniosków nie 
możemy i intencji takiej nigdy nie mieliśmy. To już 
nie zadanie sprawozdawcy.

Również nie mamy intencyj kogokolwiek zaczepiać 
albo bronić, a tylko uchwycić możliwie jak najwięcej 
epizody rozpraw.

Tyle dla wyjaśnienia.
Nasz definitywny sąd wypowiemy po ogłoszeniu 

i wyroku.

P rzeb ieg  rozpraw y p ią tk o w ej
Rozprawy piątkowe wiele ciekawych szczegółów 

nie przyniosły.
Zaraz na wstępie p. obrońca pragnął wyświetlić 

sprawę rzekomej degradacji osk p dr. Zemkego jako 
oficera, ponieważ o tem pisano w gazetach Myśmy 
się o tej sprawie nie rozpisywali. Nie zajmował się 
nią też i trybunał, na co wskazał p przewodniczący, 
nadmieniając, że prasie wolno zdawać jedynie sprawę 
z przebiegu rozpraw.

Następnie oskarżony Nośińskl stawił wniosek o 
dopuszczenie jako świadka jego żony, na co trybunał 
się zgodził.

Jako pierwszego świadka przesłuchano prokurzy- 
stę p. dr. Goldschmidta z Czerska, który na zlecenie 
swego szefa badał, dokąd drzewo państwowe złożone 
przez dr Z na składnicy dr. G. wysłane zostało.

Świadek stwierdził, że wysyłano je do firm pry­
watnych Badania jego odnosiły się tylko do 17 wy 
słanych do Gdańska wagonów. Poprzednio wysłano 
więcej, lecz dokąd, tego nie wie.

Dalej potwierdza świadek zeznania p. dr. Gold 
Schmidta, które uczyni! św. Baran świadkowi a które 
dotyczyły rzekomego zniszczenia ksiąg i szybunku 
drzewem.

Św׳. W. przypomina sobie również oświadczenia 
świadka Łoboskiego co do drzewa państwowego łado- 

, wanego na zlecenie dr. Z. oraz co do upomnień, jakich 
sw. Ł. udzielał p. dr. Z. Św. Baran skonfrontowany 
ze świadkiem znów się wypiera odnośnych słów (po­
mimo, że to już 5 świadek, który twierdzi to samo).

Obrońca stawia pytanie świadkowi W. czy św• 
ćr. Goldschmidt rozmawiał z nim przedwczoraj na 
korytarzu i dawał wskazówki jak miał Uznawać ?

Św. : Opowiadał mi, że zeznania św. Barana 
były niesłychane. Pan był — tak mówił dr. Gold­
schmidt — przy tem obecny, więc wie pan jak się 
rzecz ma. Zresztą pan usłyszy.

Sw. Baran oświadcza, że widział i ąłyszał rozma- 
1  wiających św. W. i dr. G. na korytarzu, lecz jego 

wywody nic sprzecznego z zeznaniem św. W. nie za­
wierały.
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Wstrząsający dramat w hotelu.
Pożar hotelu. 30 osób znalazło śmierć w płomieniach. Przerażające sceny.

1926 r. na mocy sprawozdań senatora Sredniawskiego, 
pos. Głąbińsktego i Łypacewicza,

Według tego wykaz długów wewnętrznych, opro­
centowanych do dn. 1 lipca 1926 r. wynosił marek 
polskich 9 miljardów, złotych 180 mlljonów, dolarów 
3 390 000, dług wewnętrzny gotówkowy — 74 młij. 
złotych.

Długi zagraniczne:
W Ameryce 233 mii. doi., we Francji 1 miljard 

franków, w Angljl 4 880 000 funtów szterl., we Wło­
szech 465 milj. lirów, w Holandji 8 613 000 florenów, 
w Norwegji 20 167 000 koron norweskich i 1 448 000 
funtów szterl., w Danji 426 0C0 koron duńskich, w 
Szwecji 6 259 koron szwedzkich, w Szwajcarji 89 000 
franków szw. z tytułu wykonania protokołu insbru* 
ckiego, w Austrji 66 mil. szylingów austrjackich i 22 
mil. koron złotych.

Zadłużenie w bilonie wynosi 460 milj. złotych.
Ponadto państwo udzieliło szereg gwarancyj fi­

nansowych miastom, spółkom i stowarzyszeniom pry­
watnym, jak i posiadaczom papierów wartościowych, 
i to w walucie polskiej i zagranicznej.
W kłady oszczęd nościow e w  dolarach.

Bank Gospodarstwa Krajowego opracował już 
projekt przepisów wykonawczych, dotyczących wkładów 
oszczędnościowych w dolarach. Jednocześnie Mini­
sterstwo Skarbu opracowuje zmiany do rozporządzenia 
o ograniczeniu walut na rynku wewnętrznym co pozo­
staje w ścisłym związku z wprowadzeniem wkładów 
walutowych. Prawo przyjmowania wkładów dolaro­
wych będą miały jedynie banki dewizowe.

Sprawy polityczne.
Z  w a lk  fr a n c u sk ic h  w Syrjl.

Według wiadomości, nadchodzących z *Damaszku, 
w południowej części Syrji, wojska francuskie w wat­
kach z Druzami poniosły kilka poważniejszych niepo 
wodzeń. Do niewoli wziętych zostało kilku wyższych 
oficerów, posiadających dokumenty, odnoszące się do 
planu najbliższych operacyj francuskich.

Na c •  s ię  z a n o s i w  B u łgarji.
Z Sofji donoszą, że mimo uspakajających komu­

nikatów rządu bułgarskiego sytuacja polityczna w Buł- 
garji daje powód do poważnych obaw. Wyjazd^agra- 
nicę króla Borysa usiłowano przedstawić jako sprawę 
prywatną króla ; krążą nieustannie pogłoski, że tworzy 
się silna grupa z osobistości politycznych i wojskowych, 
która agituje za abdykacją króla Borysa na rzecz jego 
brata Cyryla.

*Polityca“ donosi, że krói Borys udał się do Szwaj­
carji, gdzie zaręczy się z księżniczką angielską, która 
w tych dniach przybędzie do Lozanny.

Z innych źródeł donoszą, że król Borys ma się 
zaręczyć z córką króla włoskiego.
O usunięci©  g en . Seecta  z dowództwa  

,, Reichs w ©hry “,
Mocarstwa trójporozumienia (Francji, Anglji i Włoch) 

wystosowały do rządu niemieckiego notę, która 
— zdaniem Berliner Tageblatfu stanowi osobisty atak 
przeciwko gen. v Seectowi. Nota żąda mianowania 
nowego głównodowodzącego Reichswehry i proponuje 
na to stanowisko jednego z dwóch obecnych jej do 
wódców. Cel jest więc widoczny — pisze Berliner 
Tageblatt. Nota ma charakter polityczny i zmierza 
jedynie do usunięcia gen. von Seecta.

sprawdzić ich personalji. Brak jeszcze 16 gości i 7 
służby. Widząc pożar opanowała gości wielka panika 
Pewna matka wyrzuciła dziecko swe oknem z trzeciego 
piętra, a następnie skoczyła za niem. O ile dziecko 
nie odniosło każdych obrażeń, o tyle matka ciężko się 
pokaleczyła.

J u g o s ła w ja  p rzeciw  B n łg a r ji
Z Białogrodu donoszą że rząd jugosłowiański za 

mierzą przedsięwziąć w Sofji kroki dyplomatyczne z 
powodu zamordowania dziennikarza serbskiego Hadźi 
Popowicza. Popowicz został zamordowany przez człon 
ków tajnego związku, znajdującego się pod kierownic­
twem komitetu bułgarsko macedońskiego.

W związku z tą informacją oficjalny organ związku 
 pisze: Bułgarja jest niebezpiecznem ״Saraouprawa״
ogniskiem niepokojów na Bałkanach. Rząd jugosło 
wiański nie może pozostawiać życia swych obywateli 
na pastwę zbrodniczych organizacji Bułgarji. Postano­
wienie rządu jugosłowiańskiego co do obrony interesów 
swych obywateli jest niezłomne, pomimo względów 
na dążenia Europy do utrzymania pokoju.

dlatego, że wiadomo, co sądzić o sprawie gen. Mai 
czewskiego — opinja czeka: czy długo jeszcze tego ?

Toteż pisze krakowska ״Trybuna Narodu :
Sprawa gea. Malczewskiego wyrosła w tej chwili 

już do takich rozmiarów, że zmusiła mimowoli wszyst 
kich uczciwych ludzi do zastanowienia się, czy istnieje 
w Rzeczypospolitej prawo ? Czy obowiązuje sprawie­
dliwość. Czy są ustawy?

Jeśli rząd ośmiela się w obliczu konstytucji, całego 
cywilizowanego świata, wszystkich kulturalnych państw 
i narodów, i przedewszystkiem w obiiczu Narodu Pol­
skiego więzić człowieka, którego stanowisko stawia na 
jednym z najwyższych szczebli społecznych — to czy 
w zwyczajnym obywatelu nie budzi się brak zaufania 
do wartości prawa, sądu i sprawiedliwości w Rzeczy­
pospolitej ? Który z obywateli Państwa ma dziś nie 
zachwianą pewność, źe rząd nie nakaże również ł jego 
porwać, uwięzić, pobić i przetrzymać bezterminowo 
w więzieniu, nie dopuszczając ani rodziny, ani zastępcy 
prawnego ?

A dalej czytamy:
Sprawa gen. Malczewskiego jest rzuceniem ręka­

wicy w twarz Polsce, prawu i sprawiedliwości. Niema 
miejsca na kompromisy w tym wypadku! Tłumiony 
dziś gniew narodu, spadnie kiedyś na głowy sprawców 
złego tak bezlitośnie, jak bezlitośnie oni dziś niszczą 
tysiącletni honor Narodu Polskiego, depcąc po nim 
w brutalny sposób.

60 dni mija od chwili porwania i uwięzienia gen. 
Malczewskiego...

N asze d łu g i p a ń stw o w e .
Dn. 14 bm. odbyło się posiedzenie Komisji Kon­

troli długów państwowych pod przewoonictwem mar­
szałka Senatu Trąmpczyńskiego, na którem przyjęto 
wykaz długów i gwarancyj państwowych do 30 czerwca

Z Nowego Jorku dc noszą: Ostatniej nocy wy 
buchł polar w Hainesfalls. W czasie pożaru nocowało 
w hotelu 48 gości i 40 służby. Wszyscy ci, ratując 
się, wyskakiwali w nocnej bieliznie z okien trzypiętro­
wego budynku. W zgliszczach hotelu znaleziono 12 
trupów, tak bardzo spalonych że nie można było

P a ń s tw a  są s ie d n ie  tw orzą  zm ow ę  
przeciw  B u łgarji. Zatarg g r a n ic z n y  

tm łgarsko-rnm uński.
Z Rumunji donoszą: Przeciwko bandom bułgar­

skim, które w tych dniach wtargnęły na ziemię ru­
muńską wysłano na granicę Dobrudży silne oddziały 
wojska 1 żandarmerji. W Aflar nad samą granicą 
rumuńską znajduje się banda, którą podobno dowodzi 
przywódca komitadżów macedoński terorysta Bazyli 
Teodoro w. Banda liczyć ma około 600 ludzi.

­Telegraphen Union“ donosi z Belgradu, że po״
między Rumunją a Grecją toczą się rokowania, które 
są skierowane przeciwko Bułgarji. W Sofji sfery rzą­
dowe są za zwróceniem się do Ligi Narodów z prośbą 
o wyznaczenie komisji dla zbadania zajść, które miały 
miejsce na granicy bułgarskiej i rumuńskiej.

Trzynaste miejsce co do ilości druków, a 4 te co 
do wysokości nakładu zajmują druki sensacyjne. W 
dziale tym występuje jednak wyraźna tendencja zniż­
kowa. Dużą rolę w tej zniżce odegrały wydawnictwa 
groszowe.

P . M inister S p r a w ied liw o śc i do 
p ro k u ra to ró w .

Minister Sprawiedliwości zarządził w tych dninch 
naradę z prokuratorami przy Sądach Apelacyjnych, na 
której, omawiając wyniki lustracji, m. in. oświadczył:

Polityka musi być usunięta z wymiaru sprawie­
dliwości, a więc i z czynności urzędu prokuratorskiego 
Prokurator, któryby nietylko brał udział, ale nawet 
wykazywał czynne sympatje dla tego lub owego stron­
nictwa politycznego, ma pełne kwalifikacje do opusz­
czenia swego urzędu... Dobre funkcjonowanie zarządu 
państwowego wymaga, aby odpowiedzialność i inicja­
tywa były już na najbliższych szczeblach, a kontrola 
i ogólne dyrektywy szły od góry... Nie wykazaliśmy 
należytej energji w zwalczaniu nadużyć i za to w zna­
cznym stopniu ponoszą odpowiedzialność urzędy pro­
kuratorskie. Jedna i  najważniejszych poestaw życia 
organizacyjnego jest poszanowanie jego urządzeń u 
organów. Autorytet władzy w Polsce nie był dostate 
cznie szanowany. Osoby, piastujące władzę, były 
przedmiotem napaści niedopuszczalnych, wszczepanie 
i utrzymanie autorytetu Państwa i jego organów sta­
nowi obowiązek urzędu prokuratorskiego. (A czy pan 
minister też jest tak zupełnie apolityczny?)

60  d n i...
Mija 60 dni od chwili uwięzienia b. ministra spraw 

wojskowych gen. Malczewskiego.
Opinja publiczna wie, co ma sądzić o uwięzieniu 

gen. Malczewskiego a z nim 3 innych generałów do 
Wilna i osadzeniu ich za murami więzienia. I właśnie

Nowy groźny zatarg na Bałkanie.

— Dla czegoźby nie ? Dziewczęciu, które kocham, 
nic zarzucić nie można, jest ona godne ciebie i mnie.

— Ja ci nakazuję zerwanie — rzekł sędzia śledczy 
— bez względu na skutki.

— Więc skazujesz mnie, ojcze, na rozpacz ?
— Rozpacz byłaby słabością charakteru, a ja chcę, 

żebyś był niezłomny, .jakim powinien być człowiek 
honorowy.

Zabijasz swego syna — szepnął Albert ־—
Głowa opadła mu w tył, a twarz przyoblekła się 

bladością śmiertelną. Straciwszy siły, zgniębiony wzru­
szeniem, boleścią zemdlał. Sędzia śledczy zadzwonił 
na lokaja. Obaj zanieśli zemdlonego Alberta do jego 
pokoju, położyli go do łóżka i otoczyli staraniamy.

Omdlenie trwało zresztą niedługo. W kilka minut 
przyszedł do siebie, lecz w tejże chwili opanowała go 
gorączka. Niezwłocznie wyzwany lekaiz zapisał mu 
uspokajające lekarstwo.

— Czy jest niebezpieczeństwo ? — spytał Gioray 
ze drżeniem.

— Dotychczas nie — odpowiedział doktór — ale 
może nastąpić Pański syn ma usposobienie nerwowe, 
wrażliwe,., potrzebny mu wielki spokój., zbyteczne 
wzruszenie może niebezpieczeństwem zagrozić jego ״ 
życiu.

Doktór odjechał, sam dodawszy przep?sane ie- 
karstwo.

Albert zasnął. Sędzia śledczy z duszą pełną nie 
pokoju, który łatwiej zrozumieć, aniżeli opisać, spędził 
noc przy łóżku syna, oczu nie zamknąwszy ani na 
chwilę. Nazajutrz choremu było o wiele lepiej. Doktor 
zabronił jednak wszelkiej pracy, oraz zalecił spokój 
i djetę. Gibray ani wspomniał, o czem mówiono 
w przeddzień.. Czule pocałował Alberta i poszedł do 
sądu, gdzie go wzywały obwiązki.

(Ciąg dalszy nastąpi). f

— Nie zapomniałem i o tern i jeszcze raz dzię­
kuję ojcu

— No, mój drogi, wyobraź sobie moje zdumienie, 
przerażenie moje gdym znalazł potwora w tej rodzinie, 
z którą się chcesz połączyć.

— Potwór! — przerwał Albert, zbladłszy.
— Wyrażenie nie jest za silne! Znalazłem tę 

kobietę niegodną, którą niegdyś kochałem. Nazywała 
się wtedy Walentyna — teraz nazywa się pani Bressoles.

— To matka Marji 1
Albert zerwał się z krzesła i w tejże chwili powalił 

się na nie, jakby rażony gromem i rękę przyłożył do 
serca.

— Marja jest córką tej kobiety \ — jęknął złama­
nym głosem.

Głowa mu opadła na piersi, a łzy potoczyły się 
z oczu. Nagle Albert podniósł głowę.

— Więc jestem skazany - -  wyszeptał — i Marja 
również skazana tak, jak ja. Ona niewinna, ale 
rnatka jej jest kobietą nikczemną i dla tego, źe anioł 
urodził się z istocie nikczemnej mamy być rozłączeni 
na zawsze ! Ale czy słusznem to jest, że dzieci odpo­
wiadać mają za postępKi, których nie popełń ły i za 
nic mają być karane! O ! przecie tak być nie może ! 
Tak być nie powinno! Skądże ojciec wie przytem, 
że ta matka się nie poprawiła, gdy została żoną nie 
odkupła przeszłości późniejszem życiem bez skazy?

— Niech tak będzie — odrzekł sędzia śledczy. 
— 1 na to przypuszczenie się zgadzam. Ale niechaj 
mi powie, co uczyniła z mą córką, niechaj mi ją odda, 
a ja jej przebaczę.

— A ojciec pytał ją o tę córkę ?
— Pytałem.
— I cóż ojcu odpowiedziała ?
— Źe wziął ją brat. Armand Dharvilłe.
— I po tern, co ci powiedziałem, czy się jeszcze 

odważysz pomyśleć ó ożenieniu się z Marją ?

Tajemnica grobowa.
Powieść z życia francuskiego.

135) --------------
Albert mówił dalej :
— Odpowiedz mi, ojcze, mów, dlaczego wahasz 

się 1 zwlekasz.. a może oznajmisz mi coś strasznego.
Sędzia śledczy podniósł głowę i oczy utkwił w 

Albercie.
— Więc kochasz bardzo to dziewczę ? — wyszeptał 

smutno.
— Kocham ją całem sercam, całą duszą, ze wszyst­

kich sił i czuję, źe bez niej nie mógłbym być szczęś­
liwym na ziemi!

Gibray wzruszył ramionami.
— Wysłuchaj mnie, mój drogi — rzekł Paweł 

de Gibray po chwili milczeniu — a gdy wysłuchasz, 
postanowisz, jak masz postąpić.

— Mów ojcze — odparł młodzieniec — czekam 
twych słów, jak wyroku życia lub śmierci.

— Musisz pamiętać, źe kilka dni temu oddałem 
d  list zapraszający, który Bressoles przysłał mnie 
i tobie i kiedyś wyznał przedemną miłość swą ku jej 
córce, chciałem ostrzec cię, jakie bywają pierwsze 
uniesienia serca i ażeby cię przekonać, opowiedziałem 
d  wypadek z mojej młodości.

— Tak, pamiętam Dowiedział się ojciec niespo 
dziewanie, źe ta, któraś uważał za szlachetną, nik- 
czemnem jest stworzeniem, gotowem nawet zbrodnię 
popełnić, byleby się pozbyć swego dziecka. Zgrużą 
mnie przejęto to opowiadanie.

— Pamiętasz chyba również, źe nie znając rodziny 
Bressołów, i żyjąc zdała od świata, nie chciałem 
pójść na ten wieczór, na który mnie zapraszali i tylko 
skutkiem twych próśb tam się udałem.
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Pończochy damskie i dziecinne—Toreb­
ki dla Pań i Parasole—kąpielowe ko­
stiumy—Majteczki i Czepeczki—kosze 
do podróży—Walizy i kufry

Do podróży poleca w wielkim wyborze

Ludwik Raschkoszule dzienne - kołnierzyki-krawaty 
Dolną bielizną dla Pań i Panów 
Chusteczki do nosa—Szelki—Skarpetki

Pozatem polecam Bielizną Ribana, Swetry i Ubranka Bleyleso.

Jiu־Jitsu>sportem 
dzisiejszej doby

Japońska walka ״Jiu Jitsu“, zdobywa 
sobie coraz większe uznanie kół sporto 
wycb. Jdjęcie nasze przedstawia zna 
nego europejskiego mistrza Jiu Jitsu Eryka 
Rahna przy treningu.

Ostatnie telegramy*
T ow arzystw o  k o le i p o d ziem n y ch  w N ow ym  

Jorku, w Ameryce zarządało od strajkujących praco­
wników 239000 dolarów odszkodowania i wystąpienia 
sądowego przeciw dalszemu strejkowi. Ciekawe, co 
na to powiedzą sądy.

W ed łu g  w ia d o m o śc i z M arokka, wojska
francuskie napotkały pod Azą na silny opór Marok- 
kańczyków.

W C hinach armja ,narodowa* (w istocie bol­
szewicka) została pokonaną,

P o m ięd zy  N iem cam i a S zw ajcarią  zawarto 
układ na podstawie którego zniesiono wizę paszportową.

P o m ięd zy  W atykanem  i L itw ą przyszło do 
porozumienia w sprawie ustanowienia nuncjatury, którą 
ma objąć przedstawiciel papieski w Hadze ks. Scbiopp,

Ruch w Towarzystwach*
C hojnice Klub Żeglarski. W sobotę dnia 17 

bm. o godz. 6 1 pół wieczorem nocna wycieczka z 
muzyką do Swornegac. Liczne przybycie pożądane. 
Goście mile widziani Zarząd.

C hojnice. Zebranie Towarzystwa Ludowego 
pod opiekę św. Antoniego odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 lipca br. o godz. 4 tej po południu, w Hotelu 
Centralnym. O liczny udział uprasza.

Zarząd.
C hojnice. Zebranie Zarządu Towarzystwa Ludo* 

wego pod opieką św. Antoniego odbędzie się w nie­
dzielę dnia 18 go lipca br. o godzinie 3 po południu 
w Hotelu Centralnym. Redlarski prezes.

Mównica publiczna.
Z dnia na dzień przeglądam działkę ,Ruch w to ­

warzystwach“ w ,Dzienniku Pomorskim״ i nie mogę 
się doczytać zawiadomienia o zebraniu ,Towarzystwa 
Handlowców״, które się według mojej wiedzy już trzeci 
miesiąc nie odbywa. Jestem bardzo ciekawy wiedzieć, 
co tak ujemnie wpływa na rozwój tego towarzystwa, 
które niegdyś tak ruchliwe teraz jakby w letargu po 
grąźone. Mówią coś, że nowy zarząd, który aczkolwiek 
przy wyborze przyrzekał intensywnie pracować, opuścił 
sztandar trzymany niegdyś na wyżynach przez swoich 
poprzedników. Jestto bardzo smutny objaw, a może 
ci panowie nie mają sił, aby odpowiednio pokierować 
rozwojem towarzystwa ? Prócz tego pozwolę sobie z 
tego miejsca poruszyć sprawę bibljoteki tegoż towa­
rzystwa. Bibljoteka mieści się w sekretariacie tow, 
w hotelu dawn. ״Reichsbof״, który niewiadomo z pew­
nych przyczyn jest stale zamknięty, a członkowie żad­
nego pokarmu duchowego czerpać nie mogą.

Obserwator.

G ie łd a  O la ń s k a ,
dnia 17 lipca 1926 r.

100 złot. 56 33 guld, go
O lełd a  W a r sz a w sk a .

dnia 17 lipca 1926 r.
dolar 9.13 *1„
funt szterllng 44,74 zł.

G i e ł d a  s b o ż a w a .
17. 7. 1926 r.

Żyto 100 kg. 23,00—24,00 zł.
Pszenica ». »» 34,00—36,00 zł.
Jęczmień ?» » 26,00—28,00 zł.
Owies »» łf 29,00—30.00 zł.
Groch »» »» 00,00—00,00 z t
Ziemniaki 0,00— zi.

K o n ie c c z ę śc i r e d a k c y jn e j .
Redaktor odpowiedzialny S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem 1 nakładem drukami ^Dziennika Pomorskiego.* 
w Chojnicach.

się po obejrzeniu go pod wrażeniem miłem, radosnem . 
promiennem“. !

— T arg tygodn iow y  z d n ia  17 lipca. } 
Żądano następujące ceny: masło 2.00- 2.20 zł. funt 1 
jajka 2.00—2,10 zł. za mendel, wieprzowina 1,50—1.60 
złotych, skopowina 1 cielęcina 1,00—1.20, zł. funt, 
wołowina 1,20—0,00 zł funt, mięso siekane 1,60—0,00 
złotych funt, świeża słonina 1.70—1.80 zł. funt, wę­
dzona słonina 1,90—2,00 zł funt, łój 1,60—1,80 zł funt, 
kury 3,00—4.50 sztuka, gęsi 9 - 1 0  zł sztuka, kaczki 
4,50 zł. sztuka, kiełbasa krwawa i wątrobiana 1,30—1,50 
złotych funt, mięsna 1.40—1,60 zł funt, płotki 40—50 
groszy funt, mareny 0,90—1,00 zł funt, okonie 90 gr 
funt, szczupaki 1,20 zł funt, liny 1,20 zł., za funt, 
węgorze 1.80 zł, funt, torf 10—13 złotych 
sa furka, drzewo 11—12 zł, prosięta 90—115 zł 
za parkę, marchew 40 gr, ogórki 60—1,20 zł za sztukę, 
rabarber 15 gr, kalarepa 40—50 gr. za penczek, szparagi 
30—1,50, gr. sałata 10—15 groszy za główkę, kurzejki 
30—60 gr za litr, kalafior 50—1,00 za główkę.

Z Pomorza.
— C zersk. (״G ł o s  L u d u “ w C z e r s k u  

w y c h o d z i  n a d a l ) ,  ponieważ jak nas informują 
sąd cofnął swą uchwałę dot. wywiezienia maszyn 
drukarskich zakupionych na licytacji z powodu uisz 
czenia przez p. dr Zemkego długu. Zadziwia, że 
uchwałę tę zmieniono podobno 3 razy. Ostatnią 
uchwałę uzasadniono rzekomo z tem, że ״Głos Ludu“ 
jest jedynem pismem na miejscu. Inne pytanie czy 
poźytecznem ?

— Ł ęg. ( Z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  P o w ­
s t a ń c ó w  i W o j a k ó w . )  W ubiegła niedzielę 
odbyło się miesięczne zebranie tutejszych Wojaków. 
Porządek obrad był następujący: 1) Zagajenie,
2) przeczyłanie protokółu, 3) referat, 4) sprawa po­
święcenia standaru, 5)teatr i zabawa. 6) przyjęcie 
nowych członków, 7) wolne głosy i wnioski, 8) za 
kończenie. — Zebranie zagaił drb, prezes Sowiński 
hasłem ״Wolność“ i zarazem przywitał obecnych gości. 
Po przeczytaniu protokołu i podpisaniu przez drh. 
prezesa, wygłosił drh Haleniak referat pod tytułem : 
״150 ■ letnia rocznica Niepodległości Stanów Zjedno 
czonych.״ Na zakończenie wzniesiono trzykrotny 
okrzyk na cześć państw: Ameryki i Polski, poczem 
odśpiewano pieśń ״Boże coś Polskę “ Przy 4 punkcie, 
zadecydowano poświęcenie sztandaru w dniu 5 wrześ­
nia. Urozmaiceniem dnia tak uroczystego, ma być 
wspólny obiad po nabożeństwie, koncert, połączony z 
róźnemi niespodziankami teatr przy dobrym zespole 
aktorów, tańce. Punkt ten, był szeroko omawiany, co 
świadczy o wielklem zainteresowaniu się sprawą aktu­
alną. Po przyjęciu nowych członków 1 wyczerpaniu 
wolnych głosów, zamknął drh. prezes zebranie hasłem 
 Wolność“, zagrzewając obecnych do współpracy nad״
naleźytem przygołowaniem i׳ godnem wystąpieniem w 
dniu 6 wrześaia.

— ( R u c h  k ą p i e l o w y . )  Przy sprzyjającej 
pogodzie, jaką obecnie mamy — a nawet i gorąca — 
każdy chętnie zbliża się do rzeki, zażywając w całej 
pełni chłodu, tak mile działającego na rozleniwione 
upałem członki. — W naszej wiosce ruch kąpielowy 
ożywia się z każdym dniem ; -r- brak jednak odpo 
wiednlego miejsca daje się odczuwać w wysokim 
stopniu, czemu należy przypisać winę rzece Czarnej 
wodzie, która obfituje w szuwary czyli zielsko Lu 
dziska zatem brną pośród labiryntu rozmaitych traw 
i są narażemi na pokaleczenie lub nawet w niektórych 
miejscach na załonięcie (zaplątanie się, a raczej 
wplątanie się w trawę), — Jedno dogodne miejsce 
jest obok pierwszego mostu, przy p/Szelbracikowskim. 
Gdyby p Sz. tak zechciał wybudować budki kąpie 
lowe, a napewno by mu się to opłaciło i publiczność 
z okolic ciągnęłaby gremialnie, korzystając z dogodnej 
kąpieli.

K R O N I K A .
D z i ś :  Aleksy, w,
17 7 26 Słońca wschód 3.59 zachód ?0.12

Księżyca wschód 11.39 zachód 23.30
J u t r o :  Szymon, z Lipnicy, w Kamil w.

18. 7. 26. Słońca wschód 4. 0 zachód 20.11
Księżyca wschód 12.48 zachód 23.49 

! P o j u t r z e :  Wincenty a Paulo, w.
19 7 26 Słońca ,wschód 4. 1 zachód 20.10 

Księżyca wschód 14.0 zachód —

Z miasta.
C h o j n i e e ,  dnia 17 lipca 1926 r.

— P o rzą d ek  n ab o żeń stw  w  farze. 7,30 
msza św. z polską nauką, 8,45 nabożeństwo niemie 
ckie, 10,30 suma z polsklem kazaniem, 12,15 msza św. 
•3 po południu nabożeństwo odpustowe polskie z pro 
cesją i wystawieniem Najświętszego Sakramentu.

— W łam anie do P rokuratury. Dzisiejszej 
mocy włamali się dotąd niewyśledzeni sprawcy do biur 
Prokuratury Sądu Okręgowego przy ulicy Pietruszko 
wej. Włamywacze dostali się do ubikacji z ogrodu wy­
bijając szybę w oknie a następnie wyłamując drzwi wew­
nętrzne. Sprawcy przetrząsnęli wszystkie akta wpro­
wadzając je w nieopisany bezład i nieporządek.

Na miejscu włamania stanęły władze śledcze z 
<p. prokuratorem. Celem wykrycia sprawców sprowa­
dzono natychmiast psa policyjnego. Śledztwo w toku.

— Z eb r a n ie  Z w iązk ów  D rużyn  K onduk  
k to r s k ie h ,  odbyło się wczoraj w piątek o godzinie 

77 wieczorem w lokalu p. Smeji przy dość licznym 
udziale członków. Zebranie zagaił w nieobecności 
prezesa sekretarz p, Dończyk podając do wiadomości 
porządek obrad, który zebrani zatwierdzili. Po prze 
czytaniu protokołu z ostatniego zebrania przystąpiono do 
obrad nad zmianą statutu kasy pośmiertnej. Następnie 
;na wniosek zarządu 'postanowiono urządzić zabawę 
w rocznicę poświęcenia sztandaru. Zabawa odbędzie się 

dn ia  15 VIII. br.
W wolnych głosach przemawiali pp. Stręga, Doń­

czyk, Różek, Najdowskl, Słomianka, Kowalski.
<Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął przewodni­
czący zebranie o godz. 11,30 hasłem ״ Cześć wspólnej 
pracy“.

Na chorążego w miejsce przeniesionego wybrano 
lp. Słoraiankę.

— C iem n ości na z eg a rz e  ratusza. Od kilku
dni wpływają do naszej redakcji skargi, że władze 
policyjne nie interwenjują u władz miejskich na brak 
oświetlenia przy zegarze na ratuszu, który juz od kilku 
dni wprowadza w błąd mieszkańców a szczególniej 
tych, którzy w godzinach wieczorowych spieszą na 
dworzec kolejowy. Zatem należałoby, aby władze 
miejskie wniknęły w te niedomagania instalacyjne i 
usunęły jaknajszybclej wadliwość dającą się tak we 

::znaki publiczności i podróżnym.
— P u b liczn e  lo so w a n ie  g łó w n y ch  w ygra  

aiych z imprezy ״Bomb czekoladowych z niespodzian­
kami“ odbędzie się w Poznaniu w drugiej połowie 
Upca br. Wynik głosowania ogłoszony będzie bezzwło­
cznie w gazetach. Celem uniknięcia nieporozumień i 
zaoszczędzenia kosztów uprasza się nie przesyłać bo 
nów do Biura Centralnego T. C. L. przed losowaniem 
lecz dopiero po losowaniu i po stwierdzeniu, czy bon 

,został wylosowany. Losowanie to dotyczy tylko bomb 
sprzedawanych we województwie pomorskim. Zwraca­
my uwagę, że bony sprzedawane w Toruniu, Brodnicy 

!:Swiedu i Grudziądzu już zostały wylosowane w *dniu
16 czerwca br, Towarzystwo Czytelni Ludowycń w 
Poznaniu ul. Fr. Ratajczaka 16.

— K ino N ow ości wyświetlać będzie w ponie­
działek 19 wtorek 20 i środa 21 bm. Hlstorję jasnej 
duszy dziewczęcej ״Iwonka“. Erotyczny dramat współ­
czesny w 10 aktach z prologiem według głośnej po 
wieści Juljusza Germana. W roli tytułowej Jadwiga 
Smosarska, Łaskawy współudział I. pułku Szwoleże­
rów i Marynarki Wojennej, Rzecz dzieje się w War­
szawie, Lwowie, Zadwórnej (na Kresach Wschód.) w 
«Gdyni i na Helu. Głosy prasy: ״Żaden film polski 
nie zdołał dotychczas zgromadzić tak świetnego grona 
najznakomitszych sław scen polskich i tak drogich 
serc publiczności jej ulubieńców״; „Nie widzieliśmy 
jeszcze filmu polskiego, któryby dał takie bogactwo 
polskiego krajobrazu, jak „Iwonka“ po raz pierwszy 
oglądamy na ekranie polskie może, ponadto zaś — 
oprócz Warszawy-Lwów, oraz najbardziej cbarakterysty 
czne zakątki Kresów Wschodnich, najwybiłniejsi mi- 
słrze pędzla polskiego nie zawahaliby się podpisać, źe 
wybierali tło dla ,ego filmu“; Co najbardziej uderza w 
tym filnie — to, źe wszystkie postacie polskie w iiim 
mają bezwględnie dodatni charakter, odstąpiono tu 
śłusznie od przykrego szablonu oczerniania typów 
polskich, szablonu ponoszącego się tylko na filmie, 
ąle I w literaturze“; Dzięki temu, źe film nie odsłania 
jak dotychczas rozpiących ran życiowych, dzięki temu 
źe cały film od początku do końca jest jasny i pogo­
dny pomimo całego tragizmu przeżyć „Iwóhkl״ , trzy­
mających widza w dągłem napięciu nerwów, wchodzi
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W czasie wakacji sądowych od 15 lipca 
do 15 września 1926 r. są biura nasze

popołudniu
zamknięte.

adwokaci:
Behnke, Gierszewski, .! 
Dr. Grzeski, Gebauer 
i Łangowski, kopicki, 

Radwański.
W ogrodzie cukierni Radke
w niedzielę 18 lipca 26 r* 

o godz. 4 po południukoncert
przy kawie

o wzmocnionej kapeli 
od godz. 8 mej wieczorem

Koncert wieczorowy
wstęp wolny.

B. R ad k e .
Przy niepogodzie koncert 

w lokalu. 1443.

Dla mego przyjaciela, kupca 
kat. lat 27 miłego usposo 
bienia, właściciela własnego 

interesu kol. poszukuję
żony.

Panie intel. z dobrej familji 
odpowiednią wyprawą 

raczą się zgłosić do Dzl^p, 
Pom. pod nr. 1877 G. A. 

Wyklucza się panie 
z bubi fryzurą.

Dsstouracjo leśno
Rsrnnse — Wiliseiminkn.

w niedzielę
od godzinie 3.30 począwszy

koncert
artystyczny
T A N I E C

wstęp wolny.

lody truskawkowe

U b ik acja  nadająca się na

warsztat stolarski
do wynajęcia 1611 

ul. D w orcow a  3 8 4 0  ־
dawniej ״ Polrama“ 

Zgłoszenia 
u lic a  M ick iew icza  2 9  

u właściciela.

Zaginął w dniu 15. 7, 26.

pies, Mzel!)
średniej wielkości, wabi stę 
na ״ HARAS“ odprowadź ć 
za wynagrodzeniem 1612 
J. Rudnik, Młyńska nr. 6.

Jutro w niedziele, Sn ie  7.

koncert
nu plaży w ClmrzgMe■

w ie c z o r e m

taniec
Uprzejmie zaprasza gosp. 

Jan G ie r s z e w sk i.
Wstęp 50 gr. 1613

Do wydzierżawienia od zaraz

1 M ,  1 stodoła, 
chlewy, stajnia i po- 

wozarnla
w centrum miasta 1607 

u lica  B a to r e g o  7 .

każda pani
kocha delikatną, czystą twarz, 
róże wy młody wygląd i podpada­
jące piękną cerę To osiągnie 
się tylko przez używanie mydl» 

liliowo mlecznego 
.“Ergasta״

Do nabycia w  B f U S a C ł '
A.Kiedrowski,Sktad Kolon. 
Jan P a ń s k i, Składkolonjaloy 

w Chojnicach  
K azim ierz Ż ak , Drogsrja.

Uczennica
dla kuchni hotelowej,

od zar?z potrzebna. 1605
HOTEL ENGEL

Fabryka wyrobów cukierniczych 
i konfitur

99Harja”
najkorzystniejsze źródło za­
kupu towarów cukierni­
czych każdego gatunku,

1593Porządna

dzleuczyno
ze wsi do dziecka może się 
natychmiast lub później 
zgłosić

D o m a ch o w sk a
Strzelecka 15 I.

Potrzebna od zaraz

służącą
do wszelkich prac domo­
wych, Zgłoszenia w eksp. 
Dzień. Pom. 1585

Umebl. pokój
osobnem wejściem z utrzy 

maniem lub bez, od 1. 8. 
do wynajęcia. 1610
Adres wskaże eksp. Dz. P.

־ ץ

Wróciłem
Dr. Neumann.

Walter Heyn
mistrz malarski

Chojnice, pl. Jagielloński 6.
wykonuje wszelkie

prace malarskie jak 
i lakierowanie powozów

Na składzie ! !
wielki wybór L" P c l  
bort i listew  od
zwyczajnego do pier­
wszorzędnego wyrobu 

do  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ! ! !

■OOOOOOOOÓOOOOOOOOSOOOOOOOCOOOOOOOaOOOjs
Wykonuję

wszelkie

prace introlisatorskie _
Maks Bennewitz li

in tro liga torn ia  i lin iarnia
ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

H 09000$0000^ 00000900000d000^ 0d$000■

W rejestrze spółdzielni tutejszego Sądu Powiato­
wego zapisano pod nr. 49 firm a: Landwirtschaftliche 
Ein-und Verkaufsgenossenschaft spółdzielnia z ograni­
czoną odpowiedzialnością Chojnice jak następuje :

Uchwałą walnego zebrania z dnia 20 lipca 1925 r. 
zmieniono § 4 statutu spółdzielni w ten sposób, że 
członkowie spółdzielni odpowiadają za zobowiązanie 
spółdzielni z deklarowanym udziałem i odpowiedzial­
nością dodatkową we wysokości zadeklarowanego udziału 
a $ 5 w ten sposób, że udział wynosi 5— zł. a każdy 
członek jest zobowiązany za każdy 10 mórg roli f łąki 
swego gospodarstwa uzyskać jeden udział.

Chojnice, dnia 8 lipca 1926 r. 1602
Sąd Pow iatow y.

W rejestrze handlowym oddział A. tut. Sądu Po 
wiatowego zapisano pod nr. 337, że ze spółki ,Dom 
Mód Jączyński“ właściciele J. Jączyński i St. Bączkowski 
Chojnice, wystąpił St. Bączkowski i że J. Jączyński 
prowadzi dalej sam powyższą firmę jako osobiście 
odpowiedzialny.

Firma ta obecnie brzmi: ״Dom Mód J. Jączyński 
Chojnice".

Chojnice, dnia 26 czerwca 1926 r. 1601
Sąd Pow iatow y

W ^tut. rejestrze handlowym A. zapisano pod 
nr. 370 [firmę Robert Six, Chojnice właściciel Robert 
Six Chojnice plac Królowej Jadwigi nr. 4/5.

Chojnice, dnia 26 czerwca 1926 r. 1603
Sąd Powiatowy.

Mam do oddania kilka tysięcy

drzewa opałowego
i o feru ję :

(Dołki sosnowe
po 6 5 0  zł. za  1 m p. *

wołki sosnowe łupane
po 7 z ł . za  t m p. loco wagon Lipusz

wałki sosnowe
p o  3 .5 0  z ł  za  1 m p. loco las Lipusz.

W .  L i t e r s k i ,  Brusy.

)Maszyny Rolnicze!
0  Obniżyłem o 30°. o, takdługojakzapasstarczy: 

maneże, wialnie, młocarnie sztyftowe ״Gru•
6  seS° do prostej słomy młocarnie szeroko- 
2  młotne, śrutowniki, grabie konne, centry- o  
e׳  fugi, masielnice. ^
°  2. 

•S Z braku gotówkichcęstarezapasy zmniejszyć, ni

1 ^
es Również używane w najlepszym stanie, § 

prawie jak now e: żniwiarki, maneże, mło- |  
& carnie, wózki przednie do żniwiarek, po ^
B  cenach śmiesznie niskich !
® o

2 ״־־׳ 
0  Polecam także w wielkim wyborze : kulty- §־
N watory, brony, pługi i wszelkie inne 
^  narzędzia rolnicze. to

>■> Przy gotówce wysoki rabat!!

1 Leon Studziński
|  Maszyny Rolnicze

K o śc ie rz y n a , telefon 67. **

v<y v  -Ó & & * c? N o.^־ ^ .1־״?

י - *^  ^  ^j y  ^  Sę- A. י

* a r

ORłaszfljck ״Dzienniku Pomorskim“.

Fortepian; i pianina
Bechsteina, BlUthnera, Feuricha 

i innych słynnych firm.Harmonie ״Mannborg i Hofberg".

P I «  — pianina automatyczne
o r a z  in stru m en ta  w ła s n e g o  w yrobu

poleca w wielkim wyborze

B. Sommerfeld
Fabryka i h artow n ia  fo r te p ia n ó w

w Bydgoszczy
t y l k o  ni. Śniadeckich 56 telefon 883 

E f l |* •  Grudziądz ul. Groblowa 4., teł. 229 
i  1IJ& • Gniezno ul. Tumska 3 tel., 303 zal. 1905r.

Zamawiam niniejazem piamo

„Dziennik Pomorski“
i  C hojnic

na s ie r p ie ń  i w r z e s ie ń
i prwtzę pobrać oclem nic przez U stew ego przedpłatą 3 miesięczną 
c piątą pocztową razem jfjĘf* 5 ,0 6  s lo ty  eh  " W

-------------------------------- 1936d&ia
Imię f ŁABwiakc -
raiejscowołć -----
ulica — ---------
pokwitawsn;• posst} _

S*t־*-*iam aiaiejszem pismo

״ Dziennik Pom orski“
% C hojnic

wtŁ m ie s ią c  sie rp ie ń
t  *?w « ?«trać od srani* przez Hstowego przedpłatę miesięczną a 
«*Mtó* ifossicfą f»w a 6 9 *  * ,5 3 .* lo ty  eh  "JMC

Scuę » naąwkłt; .

< .»ז ---------------
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